Wieże Fabryk zaczęły swoją pracę w czerwcu 2000 roku. W momencie w którym
Adam Studziński zagrał melodię utworu "Wariatka". Prosty melodyjny riff o
brzmieniu wprost z lat 80 surowej, prawdziwej zimnej fali. Motoryczna
perkusja Krzysztofa Trzewikowskiego i charakterystyczny bas Czarka Wielesika dopełniły dzieła.


Nie mniej ważne były słowa i sposób ich przekazywania. Krótkie, zapętlone zdania, powtarzane z histeryczną zawziętością Tomka Kaczkowskiego stały się esencją zespołu. W 2001 roku przełomem było pierwsze i jedyne demo
zespołu, nagrane w studenckim radiu Żak. W tym samym czasie zespół
zagrał w Warszawie swój pierwszy koncert poza rodzinną Łodzią. Pierwszy
koncert i od razu ogromne zaskoczenie reakcją publiczności. Żywioł, taniec i
wspólne śpiewanie tekstów. To właśnie z tego koncertu zostało nagranie
bootlega "Kopalnia 2001".


W latach 2001 - 2005 zespół organizował imprezy muzyczne o nazwie "Zimny
Wieczór", na których grały m.in. DHM, EVA, Deathcamp Project, Miguel And The
Living Dead czyli czołówka polskiej zimnej sceny. Niestety część z tych
zespołów przestała już grać.

W 2005 roku zespół z powodów osobistych opuszcza Czarek, którego dzieło z
powodzeniem, kontynuuje Adam Sitarek.


2007 rok to kolejny rok warszawskiej imprezy Old Skull podczas której nagrany
został drugi oficjalny bootleg "koncert Aurora 2007". Wieże zawsze dużo
większą wagę przykładały do koncertów niż nagrań studyjnych. To typowy zespół
koncertowy, którego jakość najlepiej sprawdza się w bliskim kontakcie. W
zadymionym klubie, w którym wokalista miesza się z tłumem, a jego śpiew ze
śpiewem publiczności.


Podobną konfrontację mogli przeżyć mieszkańcy jednej z łódzkich ulic podczas
imprezy "Słońce wschodzi na Wschodniej" w 2007 roku. Scena ustawiona była na
środku ulicy Włókienniczej, ulicy owianej złą sławą, otoczoną przedwojennymi
kamienicami. I ludźmi, którzy nie często mają okazję zobaczyć i usłyszeć
zespół, który wprost do nich krzyczy "proszę sie nie pchać, proszę sie nie
bać!". Pod sceną tańczyły dzieci, a dorośli i psy wyglądali z okien.


Minęło 10 lat od "Wariatki". 10 lat koncertów, w klubach, na squat'ach,
ulicach. W 2010 Wieże grają na festiwalu muzyki niezależnej -
Castle Party. Ale nie to jest najważniejsze. Najważniejszy jest "Dym"
pierwsza, prawdziwa studyjna płyta wypełniona melodią i szumem miasta.

